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Obok: PROKLAMACJA RZĄDÓW 
NOWEGO KRÓLA ANGIELSKIEGO.
Zgodnie z p rasta rą  tradycją angielską 
ogłoszenie w stąpienia na tron króla 
Edw arda V III. odbyło się w Londynie 
w czterech tradycyjnych  miejscach 
m iasta a m ianowicie przed pałacem 
St. Jam es, na C haring Cross, przed 
Tempie B ar oraz przed budynkiem 
giełdy. Proklam acje nowych rządów 
odczytali heroldowie królewscy.

Poniżej: W ROCZNICE POWSTANIA STYCZNIOWEGO. W 73-eią rocznicę pow stania 
styczniowego odbyło się w kościele garnizonowym  w W arszawie uroczyste nabożeństwo. Na 
zdjęciu, na pierw szym  planie na prawo G eneralny Inspektor Sil Zbrojnych gen. Rydz-Śmi- 
gly, po przeciwnej stronie w ławkach nieliczni już pozostali przy życiu uczestnicy bohater­
skiej walki o Niepodległość.

NARÓD ANGIELSKI SKŁADA HOŁD ZMARŁEMU
KRÓLOWI. Przed przewiezieniem zwłok króla Jerzego V. 
niezliczone tłum y oddały mu ostatn i hołd w katedrze west- 
m inśterskiej, gdzie ciało jego leżało na katafalku. Przez 
14-ście godzin przepływ ały tłum y poddanych zmarłego przez 
katedrę, chcąc i>o raz ostatni zobaczyć oblicze monarchy.



WYKŁADY DLA RZEM IEŚLNIKÓW  W LUBLIN IE. Bardzo pożyteczną inioja 
tywę powzięła Izba rzem ieślnicza w Lublinie, urządzając trzydniow y ku rs d la dzia- 
łaczów rzem ieślniczych swego okręgu. Na zdjęciu siedzą w sali wykładowej pp.: dyr. 
Axentowicz, nacz. wydz. min. Sokołowski, wicewoj. Długocki, prezes Izby Chodorow­
ski, we fram udze okna radca Pukasiewiez.
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PRO TEST CHIŃ SK ICH  STUDENTÓW PRZECIW  PO STĘPO W A NIU JA P O N JI
Obdarzenie północnych Chin autonom ją, dokonane przez Japończyków, oczywiście 
dla ich w łasnych celów politycznych, spotkało sie z silnym  protestem  wśród studen­
tów chińskich. Szczególnie burzliwe były dem onstracje akadem ickie w Szanghaju.

TERAZ JU Ż P E W N IE  T E J CZWÓRKI ZE 
ŚNIEGU NIEMA... K orzystając z krótkotrwałego 
śniegu pewien rzeźbiarz m onachijski „wyrzeźbił" 
tę czwórkę, ciągnącą wóz naładow any beczkami 
z piwem. Ale przyszły znowu ciepłe dni i o rygi­
nalna rzeźba padła ich ofiarą.
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PRZODOW NICY P. W. W „PAŁACU PRASY*. Uczestnicy kursu  
przodowników P. W. zwiedzili naszą krakow ską siedzibę, zapoznając się 
przy tej sposobności z urządzeniam i redakcyjnem i i technicznemi. Na 
ta ra s ie  gm achu dokonane zostało zdjęcie sym patycznych gości.

PODCZAS WYBORÓW W G R EC JI. Pierw sze po powrocie na tron 
kró la Jerzego wybory do parlam entu  greckiego odbyły się wśród gorą­
czkowej ag itac ji w szystkich stronnictw . P ark an y  i m ary  domów m iej­
skich zaklejone były  portretam i kandydatów'.

B ŁOGO SŁAW IEN IE ZW IERZĄ T DOMOWYCH. W H iszpanji, gdzie 
mimo propagandy kom unistycznej, tradycy jna pobożność trw a w szero­
kich sferach społeczeństwa, z początkiem roku odbywa się w Barcelonie 
błogosławienie zw ierząt domowych. Szczególnie właściciele koni pielę­
gnu ją ton s ta ry  obyczaj.

IG RA N IE Z GROŻ- 
NEM  N IE B E Z PIE ­
CZEŃSTWEM. Au
stra lczyk  Cann „wy­
specjalizow ał się“ w 
niebezpiecznym spor­
cie: baw i się n a jb a r­
dziej jadow item i wy­
żam i a  chociaż nieraz 
k tó ry  z nich ugryzie 
go, on sobie drw i z 
niebezpieczeństwa, bo 
krew  swroją długą p ra ­
k tyką znieczulił na 
truciznę.

GDY KSIĘŻYC OŚW IECA TOR ŚLIZGAW KOW I
Rzadki w tegorocznej „czarnej" zimie obrazek, a  tak 
piękny. Księżyc bladem światłem  oświeca tor ślizgaw­
kowy a cień zgrabnej sportsm enki wygląda tak bajkowro.
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PRO CESJA  W ZDOBYTEM PRZEZ WŁOCHÓW 
„ŚW IĘTEM  M IEŚCIE". W krótce po zajęciu m iasta Ak- 
sum przez wojska italskie przypadła tam  wielka proce­
sja ku czci Najśw'. Panny M arji. W edług starego zwy­
czaju w uroczystym  pochodzie obnoszono święte księgi 
i drogocenne naczynia liturgiczne.

AB1SY.ŃCZYCY, KTÓRZY I TERAZ SPO K O JN IE 
ŻYJĄ W RZYMIE. Są to studenci katolickiego semma- 
rjum  duchownego, przygotow ujący się do objęcia 
w przyszłości stanowisk duszpasterskich w swej ojczy- 
źnie. Włosi respektu ją  ich duchowny charak ter i me 10 
bią im żadnych szykan, naw et podczas ich publicznymi 
występów.

W CENTRUM ORG AN IZACJI ŻEBRACZEJ W IN D JA C H  WSCHODNICH. Niewielkie m iasto Nasik 
zawdzięcza swą sławę m etyle ciekawym zresztą budowlom kościelnym, ile tej okoliczności, że do dzis 
dnia jest centrum  zw artej organizacji zawodowej żebraków indyjskich.

O S T A T N I E  
PRZYGOTOW A­
N IA  DO OLIM- 
P JA D Y  ZIMO­
W E J. I  w nocy 
nic ustaw ały  tam  
w tych  dniach 
praco nad  urzą­
dzeniem to ru  lo­
dowego. Z jezio­
r a  R iesser wyci­
nano p ły ty  lodu 
i  układano je  sy­
stem atycznie na  
torze. Bo Niem ­
cy c h c ą  s w ą  
O lim jadą zaim ­
ponować całemu 
światu.
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U W EJŚCIA  DO M IEJSC A  ZGONU KRÓLA JER ZEG O  V. P rzepiękna brama, ozdobiona koroną kró­
lewską i herbam i rodziny panującej, prowadzi do parku, w którego głębi wznosi zamek Sandringham , 
dzisiaj otoczony żalobnem wspomnieniem, jako m iejsce zgonu ukochanego przez cały naród mo­
narchy.



M INIATURO­
WA MASZYNA 
PAROW A. Ze
stali, srebra i 
m osiądzu skon­
struow ał pewien 
m echanik a u- 
s trjack i te n a j­
m niejszą ehyba 
maszyną parową. 
A podobno nie 
jes t ona tylko 
zgrabną zabaw­
ką, ale spełnia 
prak tyczne funk­
cje, oczywiście 
również n a  m i­
n iatu row ą skałę.

POWRÓT Z. NOW AKOW SK IEGO NA SCENĘ. P rzy  szczelnie zapełnionej widowni, 
p rzejętej nadzw yczajną tego wieczoru, odbył się w Krakow ie w ystęp świetnego fe lietonisty  
Z. Nowakowskiego, po k ilku le tn ie j przerw ie w racającego na scenę. Na zdjęciu scena zbio- 
low a z „Chimer" C hiarelli‘ego w teatrze krakow skim  z Nowakowskim, jako Lancim 
(pierwszy na lewo).
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DOLCE FA R N1ENTE W G A RM ISCII-PA RTEN K IRCH EN . Do tej siedziby tegorocznej 
O lim piady zimowej zjechali już nietylko sportow cy z rozm aitych stron św iata, ale i zwykli 
„globetrotterzy", którzy podczas pogodnych dni na  leżakach odbyw ają kurację słoneczną.

PO M IESZA N IE NARODÓW ZA K U LISA M I T U R N IE JU  JAZDY. Szwedzi, Polacy 
i Włosi, zebrani na  popisach jazdy w B erlin ie , nie skąpią grosza,w rzucanego do skarbonek, 
obnoszonych przez kw estujące na pomoc zimową dla bezrobotnych dziewczęta niemieckie.

TAŚMOWA PRO D U K CJA  BŁOTNIKÓW AUTOMOBILO­
WYCH. Pięć kilom etrów  długości m a taśm a, k tó ra  w wiel­
kiej fabryce samochodowej i>od Berlinem  w yrzuea zupełnie 
gotowe błotniki, dające się bezpośrednio potem załozyc do 
WOZÓW.

W IELK A  TOALETA W IECZOROW A. Ze złocistego bro­
katu, który tw orzy bardzo efektowne wrażenie. S tanik ozdo­
biony klipsą m ieniącą się, co wszystko razem — przy pięknej 
buzi i sm uklej lin ji — zapewnia duże powodzenie na wieczor­
nej zabawie. —




